Jan Paweł II

ZADANIA DUSZPASTERSTWA AKADEMICKIEGO

Spotkanie z biskupami odpowiedzialnymi za duszpasterstwo akademickie. 25 IX 1999

Od początku pontyfikatu Jan Paweł II poświęca wiele uwagi środowisku uniwersyteckiemu, o czym świadczą m.in. spotkania liturgiczne z młodzieżą akademicką, z profesorami i wychowawcami, organizowane od 20 lat co roku w Bazylice Watykańskiej, a także odwiedziny wyższych uczelni zarówno w Rzymie, jak i podczas podróży apostolskich. Duszpasterstwo akademickie ze swoimi strukturami i metodami pracy wśród studentów i pracowników naukowych stanowi ważne pole działalności ewangelizacyjnej Kościoła, dzięki której młodzi ludzie mogą otrzymać odpowiednią pomoc w rozwoju żywej wiary i kształtowaniu światopoglądu chrześcijańskiego. 

Duszpasterstwo akademickie — podkreślił Ojciec Święty w przemówieniu do przedstawicieli Konferencji Episkopatów z całego świata, odpowiedzialnych za ten sektor pracy ewangelizacyjnej Kościoła — jest szkołą formacji katolickiej inteligencji, zdolną do prowadzenia dialogu z różnymi środowiskami uniwersyteckimi, inspirującą odpowiednie kierunki poszukiwań oraz nawiązującą owocne kontakty ze światem nauki i kultury.

«Celem wszelkiej działalności apostolskiej w świecie uniwersyteckim — powiedział Jan Paweł II — winno być osobiste spotkanie z Chrystusem studentów, wykładowców i wszystkich, którzy współtworzą środowisko akademickie» (przemówienie z 25 września 1999 r.).

W dniach od 24 do 26 września 1999 r. na Katolickim Uniwersytecie «Sacro Cuore» w Rzymie odbyło się spotkanie 120 przedstawicieli Konferencji Episkopatów odpowiedzialnych za duszpasterstwo akademickie (z Polski byli obecni biskupi Jan Bernard Szlaga i Henryk Tomasik). Przybyli oni z 57 krajów świata, aby na progu Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 wspólnie rozważyć temat: «Uniwersytet w służbie nowego humanizmu». W przedostatnim dniu obrad, 25 września, uczestników spotkania przyjął na audiencji w Castel Gandolfo Jan Paweł II i wygłosił do nich przemówienie poświęcone ewangelizacji kultury i zadaniom duszpasterstwa akademickiego.

Księża Kardynałowie, czcigodni Bracia w biskupstwie, drodzy Bracia i Siostry!

1. Ta specjalna audiencja, odbywająca się z okazji spotkania przedstawicieli Konferencji Episkopatów z całego świata, odpowiedzialnych za duszpasterstwo akademickie, jest dla mnie źródłem radości między innymi dlatego, że pozwala mi wyrazić szczere uznanie dla pracy, jaką wykonujecie w środowiskach uniwersyteckich w waszych krajach. Witam kard. Pio Laghiego, dziękując mu za uprzejme słowa, które wypowiedział tu w imieniu was wszystkich. Witam także kard. Paula Pouparda i innych obecnych tu dostojników kościelnych oraz przedstawicieli władz uczelnianych. Tym powitaniem obejmuję też was wszystkich, którzy poświęcacie swe siły pracy w tej ważnej sferze, jaką jest środowisko akademickie.

To spotkanie o zasięgu światowym jest dla was z pewnością pożyteczną okazją do wzajemnego wzbogacenia się, ponieważ pozwala na owocną wymianę doświadczeń między Kościołami lokalnymi. Daje wam też możność wspólnego przygotowania Jubileuszu środowisk akademickich, który w przyszłym roku zgromadzi w Rzymie licznych przedstawicieli uniwersytetów i uczelni z całego świata.

Wiem, że poświęcacie wiele wysiłku przygotowaniom do tego spotkania. Skoro mówimy o tym, pragnę wyrazić szczere uznanie Kongregacji ds. Wychowania Katolickiego, która wraz z Papieską Radą ds. Kultury i diecezją rzymską opracowała materiały pomocnicze, mające rozbudzić w środowisku akademickim zainteresowanie Wielkim Jubileuszem i przygotować do jego obchodów. Powierzam te materiały wam i wszystkim duszpasterzom akademickim: wskazują one kierunki refleksji i zawierają propozycje działania, które zostaną twórczo wprowadzone w życie w różnych środowiskach lokalnych, aby mogły się one ponownie zgromadzić, pełne radości i entuzjazmu, na wspólnych obchodach Światowego Dnia Młodzieży, a przede wszystkim na przyszłorocznym Jubileuszu Nauczycieli Akademickich.

2. Wybierając temat «Uniwersytet w służbie nowego humanizmu» podjęliście odważnie delikatny problem relacji między ludzkim poznaniem a słowem Ewangelii. Jestem przekonany, że refleksja nad tym zagadnieniem, prowadzona przez was oraz przez uniwersytety katolickie i kościelne, przyniesie obfite owoce. Waszym zamiarem jest włączenie w ten proces całego świata akademickiego z wszystkimi jego środowiskami (studentów, wykładowców, pracowników administracji), oraz wykorzystanie jego specyfiki jako centrum kształtowania i przekazu kultury: na Ewangelii opiera się określona koncepcja świata i człowieka, która nadal jest źródłem wartości kulturowych, humanistycznych i etycznych, zdolnych oddziaływać na wizję życia i historii.

Zostaje w ten sposób potwierdzone pierwotne powołanie uniwersytetu, podważane czasem przez tendencje redukcjonistyczne i pragmatyczne: uniwersytet ma być miejscem formacji bogatym w humanitas, przyczyniającym się do podnoszenia jakości życia zgodnie z integralną prawdą o człowieku idącym przez dzieje. Tym, co szerzy się i rozwija dzięki różnym dziedzinom wiedzy, wielorakim formom obyczajowości oraz rozumnemu i harmonijnemu porządkowi społecznemu jest właśnie kultura człowieka, służąca człowiekowi.

Wiąże się z tym niemało problemów, które duszpasterstwo akademickie musi podejmować w swojej codziennej działalności. W następstwie głębokich przemian, jakie dokonały się w ostatnich latach obecnego millennium, pojawiły się nowe zespoły zagadnień. U ich podstaw leży nieustanne wyzwanie, jakim jest relacja między wiarą a rozumem, między wiarą a kulturą, między wiarą a postępem naukowym. Na terenie uniwersytetu pojawienie się nowych dziedzin wiedzy i nowych nurtów kulturowych wiąże się zawsze, bezpośrednio lub pośrednio, z wielkimi pytaniami o człowieka, o sens jego bycia i działania, o wartość sumienia, o rozumienie wolności. Oto dlaczego intelektualiści katoliccy winni dążyć przede wszystkim do stworzenia nowej żywotnej syntezy wiary i kultury, nie zapominając nigdy, że w wielostronnej pracy formacyjnej centralnym punktem odniesienia musi pozostać Chrystus, jedyny Zbawiciel świata.

3. Drodzy bracia i siostry! Swoim życiem i pracą zwiastujecie wielką nowinę: «Ecce natus est nobis Salvator mundi»! Wokół tej tajemnicy skupione są obchody Jubileuszu, który wzywa każdego wierzącego, aby stał się niestrudzonym głosicielem tej radosnej prawdy.

Aby jednak wypełnić to apostolskie zadanie, chrześcijanin musi poddać się ulegle kierownictwu słowa Bożego. Taka jest wymowa apostolskiego testamentu Pawła, pozostawionego starszym gminy w Efezie: «A teraz polecam was Bogu i słowu Jego łaski» (Dz 20, 32). Apostoł zawierza starszych «słowu» w przekonaniu, że nie tylko niosą oni słowo innym, ale przede wszystkim sami są «niesieni» przez słowo Boże. Dzieje się tak dlatego, że słowo jest potężne i skuteczne. Jako rzeczywistość żywa i działająca (Hbr 4, 12) ma ono moc ocalić życie (Jk 1, 21), dopuścić do udziału w dziedzictwie wszystkich świętych (Dz 20, 32), udzielić mądrości wiodącej do zbawienia (2 Tm 3, 15. 17), ponieważ jest mocą Bożą ku zbawieniu każdego, kto wierzy (Rz 1, 16).

W takiej perspektywie Sobór Watykański II stwierdza, że Ewangelia ma moc nieustannego odnawiania życia i kultury, oczyszczania ich i doskonalenia (por. Gaudium et spes, 58). Nie powinna nas zniechęcać świadomość niewystarczalności naszych sił w obliczu trudności. Podobny dramat przeżywał także Paweł, który jednak znał moc Ewangelii i dlatego pisał do Koryntian: «Przechowujemy zaś ten skarb w naczyniach glinianych, aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas» (2 Kor 4, 7).

4. Celem wszelkiej działalności apostolskiej w świecie uniwersyteckim winno być osobiste spotkanie z Chrystusem studentów, wykładowców i wszystkich, którzy współtworzą środowisko akademickie.

Bardzo skutecznym narzędziem realizacji tego celu jest specyficzna posługa duszpasterstwa akademickiego, które stara się animować i koordynować różne formy obecności Kościoła w tym środowisku: kapelanie i kolegia, zespoły parafialne i zespoły wydziałowe. Sfera ewangelizacji kultury nie jest bowiem ograniczona do terenu samego uniwersytetu. Przenika całą działalność Kościoła i jest tym skuteczniejsza, im bardziej staje się integralną częścią organicznego duszpasterstwa.

W tej sytuacji jest pożądane, aby przy każdym uniwersytecie powstał ośrodek duszpasterstwa akademickiego. Powinien on być motorem formacji i konkretnych inicjatyw kulturalnych związanych z ewangelizacją. Duszpasterstwo ma zadanie prowadzić otwarty i szczery dialog z różnymi środowiskami uniwersytetu, proponując odpowiednie kierunki poszukiwań, wiodących do osobistego spotkania z Chrystusem.

Pożyteczne mogą też być inicjatywy o zasięgu ogólnokrajowym, takie jak powołanie konsulty duszpasterstwa akademickiego przy Konferencji Episkopatu oraz obchody «dnia uniwersytetu», na które złożyć się powinna modlitwa, refleksja i wspólne planowanie pracy. Warto też tworzyć struktury koordynacji duszpasterstwa akademickiego o zasięgu kontynentalnym, jakie powstały już w Europie, współpracujące z instytucjami pastoralnymi Konferencji Episkopatów, aby dzięki połączeniu wysiłków pomnażać wielorakie bogactwa płynące z inicjatyw lokalnych.

5. Kościół zachęca was, drodzy bracia i siostry, abyście byli ewangelizatorami kultury. Chrześcijanin, oświecony i prowadzony przez słowo Boże, nie lęka się konfrontacji z dorobkiem ludzkiej myśli. Przeciwnie, przyjmuje go jako swoją własność, przekonany o transcendencji prawdy objawionej, która rozjaśnia swoim światłem ludzkie wysiłki i pomnaża ich wartość. Mądrość i prawda pochodzą od Boga: tam gdzie człowiek podejmuje wysiłek uczciwej refleksji, powodowany bezinteresownym umiłowaniem prawdy, tam otwiera się droga wiodąca do Chrystusa, Zbawiciela ludzi.

Drodzy bracia i siostry, możecie być pewni, że nie stoicie sami przed tym trudnym zadaniem misyjnym. Chrystus idzie z wami! Bądźcie zatem Jego odważnymi głosicielami i świadkami: Jego orędzie zdolne jest poruszyć i zachwycić waszych słuchaczy, skłaniając ich do zajęcia osobistego stanowiska wobec Niego (por. Łk 2, 34-35).

Modlę się o opiekę Maryi, Sedes Sapientiae, nad wami, nad waszymi wspólnotami uniwersyteckimi i nad wszystkimi, których pozwala wam spotkać wasza codzienna posługa. Zapewniając was o szczególnej pamięci w modlitwie, z całego serca każdemu z was błogosławię.

Przeczytaj także:

 Homilia podczas Mszy św. dla środowisk uniwersyteckich Rzymu. 15.10.1999

 Homilia podczas Mszy św. dla studentów uniwersytetów rzymskich. 14.12.1999 

Jan Paweł II

WIARA MUSI PRZENIKAĆ CAŁE ŻYCIE CZŁOWIEKA

Msza św. dla środowisk uniwersyteckich Rzymu z okazji rozpoczęcia nowego roku akademickiego. 15 X 1999

Z okazji nowego roku akademickiego 1999/2000 w Bazylice Watykańskiej została odprawiona Msza św. koncelebrowana dla profesorów, wykładowców i studentów wyższych uczelni kościelnych Rzymu. Przewodniczył jej w imieniu Papieża prefekt Kongregacji ds. Wychowania Katolickiego kard. Pio Laghi. W Eucharystii uczestniczył Ojciec Święty, który wygłosił homilię i udzielił obecnym Błogosławieństwa Apostolskiego.

1. «Uwierzył Abraham Bogu i zostało mu to poczytane za sprawiedliwość» (Rz 4, 3). Słowa apostoła Pawła, odczytane przed chwilą w tej bazylice, wprowadzają nas w samo serce dzisiejszej liturgii, otwierającej rok akademicki 1999/2000.

Bardzo serdecznie witam kard. Pio Laghiego, prefekta Kongregacji ds. Wychowania Katolickiego. Witam was, drodzy rektorzy, wykładowcy i studenci, którzy zechcieliście wziąć udział w tej uroczystej liturgii eucharystycznej. Wszystkim życzę owocnej pracy w nowym roku akademickim. Będzie to rok szczególny, ponieważ zbiegnie się z Wielkim Jubileuszem Roku 2000. Niech ten radosny czas stanie się dla was sprzyjającą sposobnością nie tylko do pogłębienia wiedzy teologicznej, ale przede wszystkim do wzrastania w wierze w Jezusa Chrystusa.

2. O tej właśnie wierze mówi Apostoł, wskazując na przykład Abrahama, ojca wierzących. Wyjaśnia przy tym zasadniczy element swojego nauczania apostolskiego: kwestię wiary jako podstawy usprawiedliwienia. Człowiek zostaje usprawiedliwiony w oczach Boga przez wiarę. Sprawiedliwość, która zbawia człowieka, nie płynie z czynów nakazanych przez prawo, ale z wiary, to znaczy z postawy całkowitego otwarcia się i pełnej akceptacji łaski Bożej, która przemienia człowieka i czyni go nowym stworzeniem.

Akt wiary nie jest jedynie przyjęciem przez rozum prawd objawionych przez Boga, ale nie jest też wyłącznie ufnym poddaniem się działaniu Bożemu. Jest raczej syntezą obydwu tych elementów, ponieważ obejmuje zarówno sferę intelektualną, jak i uczuciową, a więc jawi się jako integralny akt ludzkiej osoby.

Wnioski płynące z tej refleksji nad naturą wiary wpływają bezpośrednio na sposób uprawiania, nauczania i studiowania teologii. Jeśli bowiem akt wiary prowadzący do usprawiedliwienia człowieka angażuje całą osobę, to również refleksja teologiczna nad Bożym Objawieniem i nad ludzką odpowiedzią na nie musi brać pod uwagę wielorakie aspekty — intelektualny, uczuciowy, moralny i duchowy — składające się na relację komunii między Bogiem a człowiekiem wierzącym.

3. «Rzekłem: 'Wyznaję nieprawość moją wobec Pana'» (Ps 32 [31], 5). Psalm responsoryjny, którego refren wspólnie powtarzaliśmy, wyraża świadomość, że nie możemy dotrzeć do Boga o własnych siłach i że jesteśmy grzeszni. Właśnie od chwili uświadomienia sobie swego oddalenia od Boga człowiek zaczyna dążyć do spotkania z Nim i poddaje się działaniu łaski.

Przez wiarę człowiek przyjmuje zbawienie, ofiarowane mu przez Ojca w Jezusie Chrystusie. Prawdziwie szczęśliwy jest człowiek, którego Pan obdarza zbawieniem (por. refren psalmu responsoryjnego). Serce człowieka żyjącego w pokoju z Bogiem jest przepełnione radością: «Cieszcie się sprawiedliwi i weselcie w Panu, wszyscy o prawym sercu, wznoście radosne okrzyki!» (Ps 32 [31], 11).

Właśnie o szczerym wyznaniu grzechów i o konieczności otwarcia się na Boże działanie mówi pierwsza część dzisiejszej Ewangelii. Uporczywe nieuznawanie własnych przewin i nieumiejętność przyjęcia daru Bożego zostają nazwane przez Jezusa «kwasem faryzeuszów»: «Strzeżcie się kwasu, to znaczy obłudy faryzeuszów» (Łk 12, 1). Tymi słowami Jezus nie tylko piętnuje postawę zakłamania i grę pozorów, ale także przeświadczenie faryzeuszów, że są sprawiedliwi sami z siebie, które wyklucza wszelką możliwość prawdziwego nawrócenia i wiary w Boga.

Akt wiary, rozpatrywany jako integralna całość, musi się wyrazić w konkretnych postawach i decyzjach. Dzięki temu można przezwyciężyć pozorne przeciwstawienie między wiarą a uczynkami. Wiara głęboka w pełnym tego słowa znaczeniu nie jest czymś abstrakcyjnym, oderwanym od codziennego życia, ale ogarnia wszystkie wymiary osoby, w tym także wszystkie obszary jego życia i aspekty jego doświadczenia.

Wymownym przykładem tej syntezy wiary i uczynków, kontemplacji i działania, jest karmelitanka św. Teresa z Avili, Doktor Kościoła, której święto obchodzimy właśnie dzisiaj. Osiągnęła ona szczyt zjednoczenia z Bogiem, a zarazem prowadziła aktywne apostolstwo i była bardzo konkretna w działaniu. Jej doświadczenie mistyczne ukazuje wyraźnie, podobnie zresztą jak doświadczenie wszystkich świętych, że w człowieku szukającym Boga wszystko prowadzi do jedynego wspólnego celu: do integralnej odpowiedzi Bogu, który udziela samego siebie. Także teologia, wierna swojej naturze, która czyni z niej mądrościową refleksję nad prawdami wiary, znajduje naturalną kontynuację w sferze moralności i duchowości.

4. W tekście św. Łukasza, którego przed chwilą wysłuchaliśmy, czytamy: «Nie ma bowiem nic ukrytego, co by nie wyszło na jaw» (Łk 12, 2). Słowa te oznaczają nie tylko to, że Bóg przenika serce każdego człowieka. To, co jest ukryte i co ma zostać ujawnione, oznacza rzeczywistość daleko rozleglejszą, o zasięgu uniwersalnym: oznacza ewangeliczne orędzie, które zostało zasiane w głębi ludzkiej świadomości i powinno być głoszone aż po najdalsze krańce ziemi.

Te słowa Jezusa dodają ważny element do naszej refleksji nad aktem wiary: mówią mianowicie o przejściu ze sfery osobistej i — by tak rzec — z głębi człowieka do sfery wspólnotowej i misyjnej. Wiara, jeśli jest pełna i dojrzała, musi pobudzać człowieka do przekazywania jej, a tym samym niejako do przedłużania procesu, który biorąc początek z miłości trynitarnej ma ogarnąć ludzkość i całe stworzenie.

5. Głoszenie Ewangelii łączy się również z pewnym ryzykiem. Historia Kościoła bogata jest w przykłady heroicznej wierności Ewangelii. Również w naszym stuleciu, również w naszych czasach liczni nasi bracia i siostry w wierze przypłacili najwyższą ofiarą własnego życia swe pełne przylgnięcie do Chrystusa i służbę dla Królestwa Bożego.

Gdy stajemy przed perspektywą wyrzeczenia czy ofiary, która w pewnych przypadkach może prowadzić nawet do męczeństwa, znajdujemy pociechę w słowach Jezusa: «Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, a potem nic więcej uczynić nie mogą» (Łk 12, 4). Moce zła próbują stanąć na drodze Ewangelii, próbują udaremnić dzieło zbawienia i zabić świadków Chrystusa, ale właśnie ofiara tych odważnych robotników winnicy Pańskiej stanowi wymowny dowód Bożej mocy. Ileż chwil próby Kościół zdołał przetrwać dzięki mocy Ducha Świętego! Iluż męczenników naszego stulecia oddało życie dla sprawy Chrystusa! Ich ofiara wydała obfite owoce dla Kościoła i dla Królestwa Bożego.

Na początku nowego roku akademickiego umacnia nas zatem i napełnia otuchą słowo Jezusa: «Nie bójcie się» (Łk 12, 7). Moi drodzy, nie lękajmy się otworzyć drzwi naszych serc na wiarę, doświadczać jej w pełni w naszym życiu i głosić ją nieustannie naszym braciom.

Najświętsza Maryja Panna, wzór wierności i stolica Bożej mądrości, niech uczyni nas wiernymi uczniami swojego Syna Jezusa i ofiarnymi głosicielami Jego słowa. Amen!

Jan Paweł II

SŁUŻYĆ CZŁOWIEKOWI

Msza św. dla studentów uniwersytetów rzymskich. 14 XII 1999

14 grudnia 1999 r. wieczorem Jan Paweł II odprawił w Bazylice Watykańskiej koncelebrowaną Mszę św. dla rzymskiego środowiska akademickiego z okazji nadchodzących świąt Bożego Narodzenia. Wśród ponad czterdziestu koncelebransów był Wikariusz Rzymu kard. Camillo Ruini i jego zastępca abp Cesare Nosiglia. Zgromadzeni studenci wszystkich rzymskich uczelni reprezentowali 24 ruchy kościelne i 100 parafii. Towarzyszyli im rektorzy, wykładowcy i inni pracownicy szkół wyższych. Obecni byli także przedstawiciele uniwersytetów z całej Europy, które współpracują z uczelniami rzymskimi, m.in. przedstawiciele duszpasterstwa akademickiego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, związanego z Wolnym Uniwersytetem Matki Bożej Wniebowziętej (LUMSA). Na początku Mszy św. przemówienie powitalne wygłosił prof. Giuseppe D'Ascenzo, rektor rzymskiego uniwersytetu «La Sapienza», a po nim głos zabrał dr Antonio Cicchetti, przewodniczący komitetu organizującego światowe spotkanie nauczycieli akademickich w Roku Świętym. Jan Paweł II wygłosił homilię, którą publikujemy poniżej, a po zakończeniu Eucharystii osobiście przywitał się z rektorami uczelni, diecezjalnymi duszpasterzami akademickimi oraz przedstawicielami studentów i różnych organizacji, każdemu z nich wręczając egzemplarz Orędzia na Światowy Dzień Pokoju. Było to już dwudzieste od początku pontyfikatu spotkanie przedświąteczne Ojca Świętego ze środowiskami uniwersyteckimi w Bazylice Watykańskiej.

1. «Wtenczas nadciągnie Pan (...). W owym dniu zajaśnieje wielka światłość» (antyfona, por. Za 14, 5. 7).

Słowa liturgii przywołują klimat duchowy właściwy dla okresu Adwentu, w którym sprawujemy tę Eucharystię, przygotowując się do świąt Bożego Narodzenia.

Droga młodzieży studencka, witam was bardzo serdecznie. Witam prof. Giuseppe D'Ascenzo i dziękuję mu za miłe słowa, w których wyraził uczucia was wszystkich; dziękuję też dr. Antonio Cicchettiemu, który przedstawił podjęte już działania oraz dalszy program przygotowań do spotkania jubileuszowego. Witam z szacunkiem pana ministra, rektorów, wykładowców i pracowników administracyjnych, dziękując wszystkim za przybycie na to spotkanie ze społecznością akademicką Rzymu i Włoch, które odbywa się tradycyjnie już od dwudziestu lat. Z radością witam też duszpasterstwa kilku uniwersytetów europejskich współpracujące z duszpasterstwami uczelni rzymskich.

2. W tym roku Adwent przygotowuje nas nie tylko do Bożego Narodzenia, ale także do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000. W noc bożonarodzeniową zostaną otwarte tutaj, w Bazylice św. Piotra, Drzwi Święte. Będzie to wydarzenie o doniosłym znaczeniu symbolicznym: oznacza ono otwarcie powszechnie dostępnego przejścia, jak gdyby punktu, w którym zbiegają się wszystkie drogi i ku któremu wszyscy ludzie i wszystkie narody mają zmierzać, aby wejść do Bożego Królestwa miłości, sprawiedliwości i pokoju. Tym «uniwersalnym przejściem jest Chrystus, Odkupiciel człowieka, ośrodek wszechświata i historii» (Redemptor hominis, 1).

Obrzęd otwarcia Drzwi Świętych zostanie dokonany w każdej diecezji świata. Znaczenie Jubileuszu jest przede wszystkim duchowe; niemniej pozostaje on mocno związany z historią i z konkretną obecnością Kościoła w świecie. Także Jubileusz jest doświadczeniem wspaniałego zjednoczenia aspektu Bożego i ludzkiego, niebiańskiego i ziemskiego, historycznego i transcendentnego, jakie cechuje każdą rzeczywistość eklezjalną.

3. Jubileuszowy temat wybrany dla świata akademickiego brzmi bardzo wymownie: «Uniwersytet w służbie nowego humanizmu». Zachęca on do rozwijania i pomnażania bogatego dziedzictwa naukowego ludzkości, zgodnie z programem, który w centrum zainteresowania stawia człowieka.

Wydarzenie wcielenia otwiera rozumnej wierze drogę ku poznaniu miłości Boga do człowieka oraz ku zrozumieniu sensu życia i historii. Wpatrując się w tajemnicę Wcielonego Słowa — do czego zachęca nas bliski już Wielki Jubileusz — człowiek odnajduje samego siebie (por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, 22). Zwłaszcza wierzący naukowiec i student rozumie, że każdy aspekt autentycznego humanizmu jest ściśle związany z tajemnicą Chrystusa (por. Redemptor hominis, 10).

Służyć człowiekowi: to zadanie na progu trzeciego tysiąclecia zostaje powierzone w szczególny sposób wam, którzy pracujecie w środowisku uniwersyteckim. Drodzy studenci i wykładowcy, w roku jubileuszowym oczekują was doniosłe wydarzenia. Mam na myśli Światowy Dzień Młodzieży, w którym weźmie udział bardzo wielu studentów. Dziękuję rektorom rzymskich uczelni za życzliwość, z jaką poparli projekty mające was przygotować na przyjęcie gości oraz umowy o współpracy z innymi ośrodkami akademickimi. Myślę też o Światowym Spotkaniu Nauczycieli Akademickich, zaplanowanym na wrzesień, i zachęcam wszystkich, którzy przygotowują to wydarzenie, aby kontynuowali swą chwalebną działalność.

4. Uniwersalna perspektywa tych jubileuszowych spotkań dobrze współbrzmi z biblijnym motywem wprowadzonym przed chwilą przez pierwsze czytanie — motywem «pielgrzymki ludów». Temat ten jest drogi zwłaszcza prorokom Izraela, którzy zarzucają ludowi wybranemu niewierność i zapowiadają powstanie nowego narodu, utworzonego z tych wszystkich, którzy pochodząc z wszelkich narodów i ras, nawrócą się do Chrystusa i Jego sprawiedliwości. Temat ten zwraca uwagę na podstawowy wymóg nawrócenia i przestrzega przed niebezpieczeństwem, na jakie narażony jest człowiek, który «czuje się w porządku»; to niebezpieczeństwo ukazane jest bardzo wyraźnie w dzisiejszym czytaniu z Ewangelii.

Istotnym nakazem wiary jest bowiem nawrócenie, to znaczy szczera skrucha i głębokie pragnienie wewnętrznej przemiany, dokonanej z Bożą pomocą. Jest to wewnętrzny ruch od siebie ku Bogu, który pozwala odnaleźć siebie w sposób nowy i autentyczny. Punktem wyjścia jest uświadomienie sobie własnego ubóstwa i potrzeby zbawienia. Przeszkodą lub hamulcem w procesie nawrócenia jest pycha, zarozumiałość i zadufanie w sobie, które rodzą przemoc, kłamstwo, niegodziwość.

Skruszony grzesznik «wyprzedza» tego, kto sądzi, że jest sprawiedliwy i nie potrzebuje nawrócenia (por. Mt 21, 31). Tak więc Jubileusz przeznaczony jest dla wszystkich, ale przyniesie pożytek tylko tym, którzy okazują skruchę i zgadzają się wejść — z pomocą łaski Bożej — na drogę autentycznego nawrócenia.

5. W okresie Adwentu wyrusza znów pielgrzymka ludów do Boga Izraela, który w Jezusie Chrystusie stał się człowiekiem i zamieszkał wśród nas. W tym roku jednak Adwent zyskuje szczególnie głęboką wymowę. Kościół przygotował się do wejścia w rok 2000 przez pięć Synodów «kontynentalnych», to znaczy przez pięć Specjalnych Zgromadzeń Synodu Biskupów poświęconych Afryce, Ameryce, Azji, Oceanii i Europie. Po każdym zgromadzeniu został wydany dokument analizujący sytuację i formułujący wskazania dla ewangelizacji.

Jakie jest znaczenie tych Synodów i tych dokumentów? Możemy powiedzieć, że Kościół powszechny pragnie opisać w nich drogę, jaką przemierza we wszystkich częściach świata śladami Chrystusa. Lud Boży żyjący na wszystkich kontynentach mówi w nich o sobie, o tym jak idzie za Chrystusem szlakiem Jego pielgrzymowania z ludźmi naszych czasów.

Zgromadzenia synodalne są zatem wyrazem wielkiego ruchu. Jak gdyby ze wszystkich stron świata ruszyli w drogę ludzie różnych narodowości, języków, ras i kultur, wezwani głosami aniołów, którzy ogłaszają Dobrą Nowinę: «Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania» (Łk 2, 14). Także nas obejmuje to wezwanie i to zbawcze pielgrzymowanie ku Chrystusowi, który narodził się dwa tysiące lat temu w betlejemskiej stajence, a który w Roku Jubileuszowym staje się w szczególny sposób obecny wśród nas, aby wszystkim nam dać udział w Bożym synostwie.

6. Moi drodzy, wasz status osób pracujących i studiujących na uniwersytecie pomaga wam uczestniczyć ze zrozumieniem i wrażliwością w tym powszechnym pielgrzymowaniu do Chrystusa, do prawdy człowieka i historii. Kochajcie naukę, wiedzę, która poszerza się i pogłębia dzięki pracy badawczej, wzbogaca przez konfrontację, ujawniając blask prawdy. Miłujcie życie, szanujcie je zawsze, zwłaszcza tam gdzie jest najsłabsze i najbardziej bezbronne.

Maryja, Stolica Mądrości, niech wam pomaga dochowywać wierności Bogu i człowiekowi. Zmierzamy ku bliskim już świętom Bożego Narodzenia. Wpatrujemy się w próg Roku 2000, który niebawem mamy przekroczyć. W ten próg wpatrują się wszyscy, zwłaszcza młodzi, do młodych bowiem należy nadchodzący wiek i nadchodzące tysiąclecie. Życzę wam, byście odważnie weszli w ten oczekujący nas czas. Życzę wam, byście weszli w ten czas z mocą Chrystusa, z myślą o przyszłości całego rodzaju ludzkiego.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

